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d .  21.Grudnia,;

Piana finc vtribm ira.,

 .................
Mci Panie MONITOR.

GAnić żadnego nie chcę, lecz k to  
(ię zgan ionym  b y ć  pocznie z 

p rzy w ar  własnych przed oczy m u  
p rz e ło ż o n y c h ,  ciefzę fię ieśli um yśli 
ie p o p raw ić ,  k gardzę  gniewem, ieśli 
zamiafi: rozum u, namiętności poflucha. 
Z  tym unryftem przed  fię biorę, do  
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Krytyki W* M. Pana iako powſzechriegd 
N auczyciela Polfkiego, podać  iiioie u* 
wagi nad  pioretri y m yślami Monitora,, 
N ie  tnyślę ia om yłek fzczegaino- 

' ści w ytykać , ale póftawię tu F ilozofa,
k ro ry  cheepożytkow  N arodu . Zt§d ia- 

'  kiego p ijan ia  fię trzym ać ,• iak iegd  
fię w ftydzić , k tóre poczy tać  za pfaſkie, 
krore ża zwięzie, k tó re  za poży teczne,
5 k tóre  ża p różne?  k ażdy  łacno of§- 
dzi. Rozſ§dny w myślach, grunta;- 

\ wny w  dow odach M onitor, ſprawiedli-
wie ſzacuie wfzyftRie rżecZ y , k tóre  
cżęftokroć nam iętność do  wyfokiey 
ćeny podnoft. Stawi p rzed  oczy r o ­
zumu pozorne powaby, y okazuie one 
w nikcżemriey ſwcy małości, tak, iż a l ­
b o  ż§dz nie podpala if ,  a lbo  ftabytfi 
Wzriiſzeniem nie tak m ocny  o p o r  f t t -  
wi§ cno tom  fia wftręcie. Bo wie, 
ro zu m  raczey oświecać do  tego nale­
ży  pow inności. Mafo albowiem W i 
ſercti zoftaniie wyftępkow* kiedy a- 1

prz§c-
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prz§tn§ fię fcifdy ^ rozunn i,  Znaydo* 
w atem  ale ręadko p raw dziw ego  w u- 
pom njeniach  Filozpfa. Ani ſpknia, 
api broda njeczyni§ Stoika. N azw ifko  
pkaznfe nie ęlaie modrości. W id z iem y  
ppſpolicie pod m a^ 3  pięknego ty tu łu  
alfio ciekawość w rzeczach nieużyte­
cznych, albp chlubę w zuchwałych 
dziełach, albo nąoftatęk w ſpofeęzen** 
{iwie nieludzka nieczułosć y w pdlu» 
dnosci ofpaf§ gnuśność. Spdać (ię *

( obyczaipw narodp rów nię niewinnych 
teko oboiętnych, ieft albo dla wniefie* 
liii lepteych, co nie zawrze fię pow o­
dzi, albo dla wygadanja fię z  źarcika*^ 
*nj, cp nigdy nie ieft Filozofa, k tp ry  
fzeczywiftęgo oświecenia n igdy  z b y ­
tecznie ig d a ę ,  ani pozornego  fałszu 
higdy nad to obaw iać fię nie może.

J ^ tze to  chociaż tyle ra z y  W.M.Pan woia« 
teś do zniſzczenia nam iętności: n igdy  
^yślić  nie przeftaię , iż nie ieden ieft 
^ o s o b  leczenia ra ą  żelazem. N^nuę- 
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fnosci w fobie oboiętne, równie do d o ­
b reg o  iako y do złego fiuź§. M ieczem 

w ręku ſza lonegodo  z g u b y ,  w ręku 
F iL zo fa  do zakroienia chwały (Rzędzie 
namiętnościami, ieft to być Filozofem, 
kierow ać ie , im fą żyw ſze  , tym do 
dzieł więkfzych, to ieft być p o ż y te ­
cznym ſpo!eczności,obrocić ie y przez 
pbm iarkowanie do nabycia ſzacunku y 
przez oftodzenie do pozyſkania przy* 
iazn i ,  ieft to na świecie prawdziwa 
ſz c z ę ś jw o ść ,  Być O ycem  ftarownym, 
Przyiacielem  w ie rn y m ,  Małżonkiem 
m iły m ,O b y  watelem o dobro  publiczni 
gorliwym , y nie tylko nie wybiiać 
z  obott i§zkow, lecz refpektow ać ludzx 
kość  y grzeczność, ieft to właściwość 
m§drości. Twfirdość w obcowania 
ężyni wftręt pd  cno ty ; udatna bez  cn^ 
ty  przyjemność ukryw a wyftępki V 
tym ſzkodliwszę fprawuie oſzukanm> 
im ieft milsze. Prawdziwy zatym F 1' 
lo z o f  więcey ftara fię zaſzczepić w

cach
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cach przyftoyność , n iż  iey barw § 
p rzy o d z iać  oſzuftów. Wie, że nie d o ­
puścić  rozbierać zwyczaiow y ganić, 
ieśli nagany ſę godne, ieft to zabronić 
używ ać rozum u , y polerow ać naród. 
L ecz  poznaie też , że fę obyczaie na­
ro d u  k tóre należy zachować, ſ ę zdania 
z wychowania wzięte, których niebe­
zpieczno tykać, ſ§ niedoskonałości w  
myślach, k tó re  ftraſzno óddaiićj y że  
ró w nym  to niebefpieczeńftwem grozi,  
thceszli ie wfzyftkie odrzucić czyli 
wfzyftkie zatrzym ać. N ie ieft on Iio- 
m e d y an tem  na T eatrze  uwiiaięcym fię 
dla rozśrnieſzenia O byw ate low ; nie 
ieft famochwalem dla pom nożenia fo­
b ie  z  pism chluby, ani P rakrykarzem  
ftraſzgcym pofpolftwó wróżkami, z a -  
miaft wytłumaczenia m u biegu natury , 
ani w oźnym  ogłafzaiącym w yroki p o d .  
ćh lebftw a, ani złodziei em,iż tak rzekę, 
dow cipnych żartu wyfkokow dla om a­
mienia n a rodu .  Lecz ieft Człowie­

kiem
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Ikitern, k tó ry  w zatajeniu g łębokim  u- 
waźywszy naturę, p rzychodz i nauczać 
Jud powinności od niego zapom nia­
nych ; lecz ieft ObywateIęm#Jięory nay- 
p i e r w f e  pbyyateftlw a ęnoty wykłada^ 
ieft F ilozofem  między światłem pra« 
Wdy y  ciemnościami błędu ftoięcym8 
k tó ry  od tey  przepaści naród odw o­
dzi, M o  ow ego  ſzczęścia p ro w ad ź^  
Jcft p ra c o d a w c ę  p ilnym  na obro ty  
kra iu , ktp?y umie przeyrzeć, o ^ ſz c m  
jjeśli m o ie ,  oddalić zgubę. ]ęft Cenſo* 
jrem publicznym od cnoty  y  rpzumu 
poftapow ionym  dlą zachowania p raw 8 
y  fzezęśliwoąci ^aęhowuięcych, k tó ry  
na  przeciw fałszywcy polityki, z łego  
guftu zaw fze godowego do wydania fig 
a  brzegów^ ftawi tamy w iezw ycifłonc 
p raw d y  y uczciwości. Klalkaię czyli 
tnilczę ftuc baczę koinedyi, ą  niego ;o  
jedno,byleby obyczaie  rozum ne p rzy j­
mowali , y  nie tak patrzy na płaflkię 
^miechy y aak ręco p e  ia r ty  dzieł T ea ­

tralnych
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tkalny ćn, iako na naukę godn | m f °  
watcla. Ubolewa &e wielu ieft, ke<i° 
fzy tiairod do fraſżek przyzwyczai&i^ 
y  myślę, ie  tym do póltfrU prsywió* 
dę, cieſzy fię i e  też frasżki inufzf nie-2 
ſmakiem ſwoini dbywateldw gUft ż  a s  
mamienia wyprowadzić. Jefl przyi*. 
delem ludzi, pragnie naród widzieć 
ftczęśliwym, oświeconym, ptaw diiw ^  
guftmaięcym, ód fotſzeR oddalonymi 
i  zbliżonym do rZeczywiftofd.^) N ie  
gani ftylu weſółegOj ale nienawidzi 
faltfżywegcj w żdariiach,* Wyfilonego w  
iartach, wymyślnego w powieściach* 
bardziey do ſzkolnych rozrywek, nifc 
do nauczenia narodu podanego. Cha  ̂
rakter pewny uformować w Panftwie* 
teti cd bywa Prawodawców, wrazić 
przymioty mile przyftosowanyrńi fp'o« 
ſobćm, to ft&ranie ieft Polityka, oświe* 
ćić naród w ifitereflath własnych, td 
ieft prżedfię wzięcie Angielflkiego Ńorcf* 
Britona, podać ſrzodki ulżenia w roU'
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ht&wie wieśniakom, utrzym ania po ł§ -  
dnego  handlu Kupcom, zachow an ia  
prerogatyw  pożytecznym  życiem 
Szlachcie, ozdobienia powagi fprawie* 
dliwości§ Urzędnikom, kochania O y ­
czyzny O byw atelom  lecz m ilościf 
prawdziwy, te m yśli ma i 3 być M oni- 

I to ra  : k to rego  iako wielce iuż ſzacuif 
b d  czterech blidto lat, tak ż§dam grun- 
tow ńiey  poważać, nie dla powieści o  
jakimfi tam bez imienia narodzie, co 
żony  przy  tarczy żoftawuie z Gacha­
mi, lecz dla nauki przynoſzgćey świa­
t ł o  rozum ow i, porządek  fercu, p rz y je ­
m n o ść  obyczajom , d ob roć  gtiftowi , 
z  którym  na zawſze być p ragnę W . M. 
Pana flugl

Candidus Szczerzeczki.


